
Nr. 33. ftak IX. Lwów, czwartek 21 stycznia 1904. Wydanie poranne.
(Jeny prenumeraty

We Lwewie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę de domu dopłaca się 60 halerza.
z  przcs/m ą poczt, w ki a]u i monarchii 
mlaBięCj. 2  K. oO X j ,  3-krot. 3  K. — i.

wysyłkąkwul, 7 K. 5 0  k 
rocznie 3 0  K. — k.

9  K. — k.
i.ocstow. 3 6  K. — i

W Niemczecn: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państw ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-
Zi_iana adresu pocztowego 40 hal'
lim  akcja , Auministracy a, B r -k am ia  
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wycfc^dzi Sss razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz p*
titow j lub jego miejsce 20 h a l 
Nadesłane za wiersz petitowy lab 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hai. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za jvyra„ 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyr&zj grub- 
szer1 pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przes^ 'In, 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesj Iką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adre»ować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — L isty  w sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklim acy0 
ię n-dsyłać pod adresom: Aum...i .racy Słowa Polskiego we Lwowie. — A dres dla telegran o w . Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541. Adm inistracyi 740.uprasza się

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K H . R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Z Y t t K Ł S T  W A Ś I l lE W K K I .
aBŁłgagajgj îMMMHffi-i-maagKy-T- -^aesraaig:- a

K a l e n d a r z  ł w o w s k i .

Czwartek: 21 stycznia.
Im ityn a . R i kat. D z iś : Agnieszki M. J u t r o :

Wincentego M, — Gr.-kat. D z iś :  Hryhorya Pr. J u t r o :  
Połyjewkta. — Słow . D z i ś :  Jarosława. J u t r o :  W ity- 
sława

Wschód słońca 7’49, zachód 4'35.
N a b o ż e ń s tw a .  Dziś w katedrze o godz. 9 uroczy­

sta msza św. adoracyjua z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu w m onstrancji i procesją. — Msza św. cicha o g. 10 
u OO. Jezuitów, o g. 11 u OO. Bernardynów, o g. 12 w ka­
tedrze.

M u z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l in e u m . Bibl. w dni 
powsz. g . 9— 2; muz. dui powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5 — Muzeum D z ie d u s z y c k ic h ,  (Teatralna 18)wniodz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz pouibóz.) 9—2, 
w Gwięta 1C—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n iw e r i  f te -  
cka . w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o ro w s k ie -  
gc (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz ). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sod i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n ik i  w święta, 
nieaz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskicn). — BibL N a ro d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., ar., piąt. i sod. 9—12 i 3- -6.

W y s ta w y  S ta ic .  Tow. przyj, s z t u k  p ię k n y c h .  
(,pl. Św Ducne 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., niedz. 30 h. 
ś a k o n  s z t u k  4> ię k u y c J l i . .U O a .a  (Trzeciego Ma^a 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol 20 h. Obecme 90 dziel 
mistrza ang Burno - Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
jo w e g o , (pi. Halicki, dom Biesiadeckick) bezpłatnie.

P o to -P la s t il io n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 17 do 23 stycznia do widzenia Grecya (Ojczy­
zna starożytnej mitologii). W stęp 20 hal.

O d c z y ty  1 w y k ła d y .  D ziś: P o  w. w y k ł .  u n i  w. 
I  - N itm au. „Geografia ziem polskich" (Długosza 8) o go­
dzinie 7. — Związek nauk.-łiter.: Prof. P in i: „Mazurek
Dąbrowskiego" (Kopernika 7, I. p.) o g. 8 w.

^ o s ł e d z e u i a  I. z s r« U i« 4 z c n ia -  Dziś •.-Rc-L nioj- 
smej o g. G. — „Kółka literackiego" „Ogniska" o g. 7 30. — 
„W spólnej nauki1 u g. 7’30.

O b c h o d y  I  u r o c z y s to ś c i .  Dziś: Rocznica powsta­
nia styczniowego w Filharmonii o g. 7'80.

T ea tr  m ie js k i . Dziś o g. 7 „Wesele". — Jutro 
0 g. 7 „Carmen".

T e a tr  lu d ow y . D z iś  o g. 7-30 „Obro„a Często­
chowy".

Biuro statystyczno miejskie.
Na ostatuieui posiedzeniu komisyi budżetowej 

iniejskie;i uchwalono wydatek na istniejące przy ma­
gistracie biuro statystyczne w kwocie 5.120 koron. 
Je s t  to zapewne suma bardzo mała. ale i takiej 
szkoda nieprodukcyjnie marnować. Od szeregu lat 
biuro statystyczne miejskie nic nie robi, przynaj­
mniej rezultatu swoich robót nie ogłasza. Statystyki

21 Ludwig Trący.

T a je m n ic s e  z n ik n ię c ie .
POWIEŚĆ.

Nagle Brett utkwił wzrok w jeduem miejscu. 
.Adwokat uczynił nagle odkrycie tak niespodziewane 
i tak ważne, że praca jego myśli zatrzymała się 
raptownie. W ostatnim rzędzie ehórzystek stała 
młoda kobieta, której niezgrabność, sztywność i nieu­
miejętność poruszania s,ę w trykotach zwróciły prze- 
dewszystkiem uwagę Bretta. Była to najwidoczniej 
debiutantka, nie przyzwyczajona jeszcze do wystę­
pów na scenie. Zaledwie Brett zwrócił uwagę na 
jej twarz, doznał zdziwienia tak wielkiego, żo omal 
nie krzyknął. Miał dosaonałą pamięć rysów flzyogno- 
mii i chlubił się tein, że zawsze rozpozna kużdego, 
kogo choć raz w życiu widział. To też i tym razem 
nie wątpił ani przez sekunuę.

Chórzystką, na k tó .ą  patrzył, była Jaue Har- 
ding, pokojówka łady Delii.

,  Ani szminki, ani ogromna peruka, jaką  przy­
wdziała- na giowę, nie zdołały zmienić jej ładnej 
twarzy, ładnej, ale najpospolitszej w świecie ; utwier­
dził Bretta w przeświadczeniu lekki jej „tle", który 
zauważył wtedy, kiedy ją  poznał w Wensley-House, 
a który polegał aa mai szczenią lewej brwi przy 
(/puszczaniu powiek. Oczywiście, aż do końca aktu 
podczas wszystkich scen ansamblowych Brett nie 
spuszczał z oka zjawiska, które pojawiło się nagle 
przed nim, j ikby pod wpływem urojenia jego wyo­
braźni.

miasta Lwowa, tak  ważnej dla prawidłowej gospo­
darki, nie mamy wcale.

Nie tylko szczupłość uposażenia je s t powodem 
złego fuakeyonowania biura. Kierownictwo biura od­
dano jako synekurę jednemu z dziennikarzy lwow­
skich, nie znającemu się na rzeczy, ani nie chcące­
mu pracować. Biuro statystyczne warszawskie, w sto- 
suDku do obszaru miasta i iiczby ludności nie lepiej 
od lwowskiego uposażone, wydało pod umiejętnem 
i gorliwem kierownictwem b. prof. Załęskiego cały 
szereg prac, mających istotną wartość naukową.

Biuro staty styczne miejskie we Lwowie ma 
tembardziej łatwiejsze zadanie, bo pewną część ro­
boty wykonywa za nie biuro statystyczne przy Wy­
dziale krajowym. To drugie biuro przygotowało do 
pracy statystycznej sporą już gromadkę ludzi, zna­
lezienie więc odpowiednio uzdolnionego kierownika 
biura statystycznego przy magistracie nie byłoby 
dziś truunem. Na początek wystarczyłoby bodaj dzi­
siejsze uposażenie, następnie zaś należałoby wydatek 
na statystykę miejską podnieść, bo przy porządnem 
i uczeiwein prowadzeniu roboty opłaciłby się on 
sowicie.

Obecny stan biura statystycznego jes t  poprostu 
skandalem dla gospodarni miejskiej i stolicy kraju 
i na posiedzeniu Rady należałoby ten snandal nale­
życie oświetlić. Nie mówiąc już o Londynie, Pary­
żu, Budapeszcie, nawet nie wiele większy od Lwowa 
Zurych i mniejsze Berno szwajc., wreszcie Poznań, mają 
doskonale prowadzoną statystykę miejską. To samo 
powiedzieć można o wielu znacznie mniejszych od 
Lwowa miastach niemieckich i szwajcarskich. A na­
wet niektóre miasta rpsoiskip wydają znak,o mi te w ar  
ce statystyczne.

Tymczasem nawet publikacye urzędowe, ogła­
szające dane statystyczno dla miast, mających wła­
sny statut, zmuszone są nieraz pomijać w wykazach 
miasto Lwów, bo nasze biuro statystyczne miejskie 
nie przesyła żądanych cyfr.

Wszędzie na świecie statystyka miejska jest 
wzorem dła organizacyi statystyki wogóle i dostar­
czyła zarówno nauce, jak administracyi i ustawodaw­
stwu mnóstwo cennego i pouczającego materyału. 
Ale też nigdzie, z wyjątkiem Lwowa, kierownictwo 
biura statystycznego miejskiego nie jes t  synekurą 
a wydatek na nie zamaskowaną zapomogą, czy też 
dziennikarskim „schweiggeldem

Klika, rządząca miastom, może opłacać z wła­
snej kieszeni wysługujących się jej dziennikarzy, ale 
nie ma prawa udzielać zamaskowanych zapomóg

Gdy zasiona spadła, glos pani Hiiimer przypo­
mniał Reginalduwi o obowiązkach towarzyskich.

— Di/prawdy, pan jesteś bardzo niegrzeczny, 
panie Brett. Od godziny ścigasz pan wzrokiem jakąś 
statystkę czy baletnicę. Czy nie mogłabym przynaj­
mniej dowiedzieć się, która to z tych panien jes t  
tak szczęśliwa. Ta w różowym kostyumie, czy też 
ta, która włożyła naszyjnik z fałszywych kamieni?

— Ani jedna, ani druga — zapewniani panią. 
Właśnie się chciałem pani spytać, jak to się robi, 
aby uzyskać debiuty w teatrze ?

— O, mogę- pana o tem łatwo poinformować. 
Polecenia i prutekeya są naturalnie rzeczą główną. 
Czasem także decyduje talent, ale .wtedy trzeba, 
żeby ten talent był bardzo wybitny i aby mu towa­
rzyszyły wyjątkowe warunki zewnętrzne, Poza tem 
istnieją rozmaite agentury, rozporządzające wpływami, 
któie w zamian za mniej lub więcej hojne honora- 
ryum ułatwiają młodej kobiecie „engagement11 i na­
wet podejmują się udzielać w tym celu lekcyj śpiewu
i tańca.

— Proszę mi powiedzieć, czy kobieta najniż­
szych sfer, dajmy na to. pokojówka, mogłaby uzy­
skać występy w tea trze?

— W szystko zależy od stosunków, jakie może 
sobie wyrobić Wogóle jednak sądzę, że pokojówce 
byłoby trudno dostać się do teatru, zwłaszcza do 
teatru, jak ten, w którym jesteśmy. Potrzeba na to 
w każdym razie pewnego wykształcenia.

Przez cały trzeci akt Brett poświęcił się Cał- 
kowicie swojej miłej towarzyszce. I  jeśli pani Hili- 
mer miała prawo dziwić się nieco szybkości, z jaką 
po ukończeniu sztuki odprowadził ją  do powozu, to 
drobne wrażenie przykrości zatarło się natychmiast 
wobec sposobu, w jaki Brett dziękował za wyświad-

z funduszów publicznych, zwłaszcza z funduszów 
mających cel tak określony i tak doniosły, jak wy 
datek na statystykę.

W sprar/ie pokupu wyrobów krajowych.
Limanowa, w styczniu.

Za inieyatywą paru osób, a zwłaszcza p. Józeft 
Bocka, seKretarza tutejszej Rady powiatowej, kwestyi 
popierania przemysłu krajowego staje się zwolnic 
i u nas sprawą dnia. Zdajemy sobie dobrze sprawę, 
że popierać przemysł krajowy możemy tu, w biednej 
górskiej mieścinie, tylko dwojako: kupując wyroby 
krajowe i nabywając drobne udziały towarzystw wy­
twórczych w kraju.

Zaczęliśmy od c u k r u .  Z odezwą, podpisaną 
przez licznych spożywców, a wzywającą kupców do 
sprowadzenia cukru z Przeworska, zwróciliśmy się 
do hurtownika na powiat tutejszy. Bardzo skwapli­
wie kupiec ten zgodził się na zerwanie układu 
z (Jhybim, ale wkrótce pokazało się, że Tow. przewor­
skie nie clice udzielić mu kredytu 20-duiowego, zwy­
kłego w handlu tym towarem. Wówczas miejscowe 
Tow. zaliczkowe dało porękę Tow. przeworskiemu, 
że hurtownik we właściwym czasie Dależność uiszczać 
będzie. Dzięki temu od listopada mamy cukier kra­
jowy i ma go prawie cały powiat. Hurtownik uskarża 
się tylko, że p r z e w ó z  w a g o n u  c u k r u  z P r z e ­
w o r s k a  do Limanowej kosztuje go o 40 k o r o n  
w i ę c e j ,  ni  z z Ch y b i .  Prócz tego drobiu, sprze­
dawcy wyrażają żal, że Pizeworsn ińe daje głowęlL i 
cukiA pó .5 i 3 mi ń;  chłop lubi :kupić sobie na 
chrzciny głowę cukru, a że go na 10 kilo nie stać, 
co najwyżej na 3 iub 5, więc takich poszukuje.

Wprowadziliśmy dalej z a p a ł k i  ze Skołego 
(używają^ etykiet polskich, mogliby Lipszycowie za­
rzucie używane także przez mcii etykiety z ordynar- 
Lymi dowcipami obrazkami niemieekiemi) i b i b u ł ­
k ę  do p a p i e r u  s ó w  Elstera ze Lwowa — zawsze 
przez hurtowników. Trzeba przyznać, że w począ­
tkach kupcy okazali więcej stosunKowo ochoty do 
sprowadzania towarów krajowych, niż publiczność do 
ich kupowania. Na usterki w wyrobach obcych pu­
bliczność ta ani w części nie jest tak wrażliwą, jak 
przy krajowych. Tam wszystko było dobre, tu wszyst­
ko niedogadza. To w kilku puuełeczkach zapałek 
ktoś nie doliczył się 60 sztuk, to mu się parę pa­
tyczków złamało przy zapalaniu, — to cukier daje za 
dużo piany na herbacie, to to, to tamt.o.

g a c i s m —  auw ciaH E — eca — i— awef w w i  c u m w -— Br a w m a n — i— m g w b— w

/.zoną mu rozkosz spędzenia z uim razem wieczoru.
— Po mojej stronie przyjemność była niewąt­

pliwie jeszcze większa ! — zawołała z okienka po­
wozu przed odjazdem. —  I  mam nadzieję, że pan 
nie zapomni odwiedzić mme niebawem powtórnie.

Gdy powóz pani Hillmer odjechał, Brett stojąc 
jeszcze czas jakiś u wejścia do teatru, patrzył z roz­
targnieniem na tłum, płynący falą na ulicę, gdy na­
gle, w oddaleniu kilku krokóiv od siebie dostrzegł... 
inspektora Wintera. Agent odwrócił się natychmiast 
i udawał, że czeka na kogoś, kto ma wyjść z gma­
chu teatralnego. Ruginuld nie miał bynajmniej ochoty 
tolerować tego nieproszonego nadzoru. Zwrócił się 
więc w stronęśigdzio stał Winter, który jednak prze­
czuwając zbliżanie się adwokata zdecydował, że le­
piej będzie zniknąć i wskoczył do przejeżdżającego 
omnibusu.

— A więc — mruknął Reginald — ten głupiec 
śledził Raieigh-Mansions, widział mnie, kiedym tam 
wchodził i szpiegował odtąd każdy mój kroki Niech 
zginę, jeśli ten bałwan nie podejrzywa mnie, że je­
stem zabójcą lady D elii! Całe szczęście, że ucie/A: 
mógłby mi zepsuć moje dzisiejsze zajęcie.

Po kilku minutach, upewniwszy się, że Winter 
nie zostawił żadnego ze swoich kolegów, aby go za­
stępował w nauzorze, Brett podniosł kołnierz pal- 
tota, wtłoczył kapelusz na głowę i  stanął po dru­
giej stronie ulicy opodal tylnego wyjścia z teatru, 
przeznaczonego dla artystów.

Mdłe promienie gazowego świecznika, przebi­
jające przez brudne szyby, rzucały ponure światło 
na przedsionek, prowadzący do kulisów teatru.

(C. d. n.)

V
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ankieta uiządzona wśród kapców dala ciekawe 
wyniki. I  t a k : zapytywano kupca, który sprowadza 
roczn i za 10.000koron p a p i e r u ,  a z tego zaledwie 
za 4 0 0 - 6 0 0  kor. z (Jzerlan, dlaczego daje pierw­
szeństwo Wiedniowi? Odpowiedział, że Czerlany 
nie mogą się zdobyć na wyrób zupełnie białego, 
c z y s t o  b i a ł e g o  papieru, że papier ten, najlepszy 
nawet, ma zawsze żółty odcień (?); kupiec ten chwa­
li! nawet bardzo grzeczność, uprzejmość i akuratuość 
zarządu i z żalem opowiadał, że nie może sprowa­
dzać-wszystkiego towaru z Czerlan.

S z k ł a  z Żółkwi nie sprowadzają tutejsi kupcy, 
ponieważ huta ta  nic wyrabia szkła do lamp i szkła 
rzniętego, A stanowczo kupcowi nie wygodnie i nie 
oniac, się często zupełnie — jedno szkło sprowa­
dzać z jednej, drugie z drugiej fabryki.

C z . e r n i d ł o  do b u t ó w ,  muwią kupcy, krajo­
we jes t  nawet tańsze, ale gorsze od „szwarcu" 
z Lincu, który tu wszechwładnie rozsiadł się na pół­
kach sklepowych; gorsze je s t  przez to, że prędko 
w psycha, gdy to z Lincu do końca jes t  tłuste i wil­
gotne. Po długich poszukiwaniach udało się nam 
odnaleźć ezcnudło krajowe, podobno zupełnie dolre, 
nic-ustępujące w wymienionych własnościach zagra­
nicznemu, a wyrabiane w Andrychowie przez Tyrasa. 
Oczywiście, mowa tu je s t  tylko o ezeruidle tnuiein, 
popularnem, gdyż czernidło Ihnstowicza jest dla 
biednego ogółu za drogie.

O c u k i e r k a c h  powiadają, że krajowe, j a ­
ko cięższe, są niedogodne, bo mniej ich idzie aa 
wagę.

O p 16 d e n k a c h ,  c h u s t k a c h  n a g ł o -  
w ę mówią, że wiedeńskie fabryki lepiej znają gu­
sta naszych włośńanek, niż andrychowskie; desenie 
. barwy „druków" wiedeńskich bardziej odpowiadają 
upodobaniu i powszechnie używanym tu wzorom.

Z a b a w k i  blaszane Gertlera ze Lwowa są 
mocne, ale bajecznie drogie w porównaniu z wedeń- 
Bkiami. A rodzice kupujący stereotypowo powtarza­
ją, że „dziecko i tak  zepsuje, że się jedną zabawką 
zresztą długo nie może bawić, bo się znudzi, więc 
iepiej tańsze, choć słabsze ale częściej kupić i t d .“

Za to jaworowskie zabawki drewniane bezwa- 
ruukowo podobają się wszystkim i estetycznem wy­
konaniem i przystępnemi cenami. Mogłaby tylko fa­
bryka jaworowska zaopatrzyć się w przyzwoito cen­
niki.

Wogóls zaś wszyscy Kupcy wypowiadają oni- 
nię, że wina duża naszych fabryk leży w braku od­
powiedniej agentury, agenci zagraniczni następują 
jeden drugiemu na pięty, wciskają poprostu towarj 

« gwałtem. __
Należy pragnąć, aby podjęta przez krajowy 

Związek przemysłowy myśl zorganizowania i stwo 
rżenia poprostu krajowej agentury — doczekała się 
co najprędzej uskutecznienia, jako jeden z najwa­
żniejszych warunków rozchodzenia się towarów kra­
jowych po najdalszych zakątkach, po tysiącznych 
drobnych sklepikach i kramach, co dopiero stworzy 
dla naszego przemysłu trwałe podstawy.

Nie z idawalając się agitac ją  wśród kupców, 
podjęto też u Das usiłowania, aby tutejszy bławatny 
i galanteryjny „Sklep katolicki* rozszerzyć na bazar 
krajowy, zwłaszcza z wyrobami mającymi szeroki 
pokup i wśród średniozamożnej ludności.

jLsTa m a-a rg - in es ie .

Z Bożej łaski.
Czytam ze wzruszeniem nadesłany do druku 

wiersz „o biednem, nagiem dziecięciu, które nie może 
skaknć po grudzie11, wiec się żali nad uiem poeta 
i ubolewa więcej, niż nad sobą samym.

Lekkie pukanie do dizwi odryw a mnie od czy­
tania.

— Proszę.
Podnoszę głowę zaniepokojony; nio boję się, ż e ­

by gość livł T atarem , lecz obawiam się, że może to 
być jeunostka  najczyściejszej rasy semickiej, nie ro­
biąca wizyt bez konkretnego celu Mila niespodzianka. 
Wpatrzyło się we mnie dwoje żywych niezmiernie 
oczu. Czerwienię się po uszy i składam głęboki ukłon.

— Pani i
—  Przepraszam  pana bardzo, bardzo, że panu 

czas zabieram ale...
Wszystkie słowa ilustru je zacny gość odpowiedni­

mi ruchami oczu, czuję, że się w miarę tego czerw ie­
nię coraz więcej.

—  Przyniosłam panu tomik do oceny.
A ha! Hier liegt der  H und! Blednę w  jeduej 

chwili. Z ukłonem biorę książirę i kładę na  biórko. 
Nie przysięgnę, lecz zda je  mi się, ża zadrżało.

— Proszę, aby recenzya była ja k  najprędzej.  
Będę szukała  codziennie.

— Reeenzyi proszę pani nie pisze się tak prędko, 
łiech pani patrzy  zresztą, ile tu rzeczy czeka oceny.

Niech pani zechce policzyć tę ogromną moc souetów, 
roua, oktaw, tercyn, „form własnych*, wierszy białych 
i ciemnych ze względu na odpowiedni brak myśli, 
wszystko to czeka.

—  B o ż e ! Po co ci ludzie piszą ?
Spojrzałem mocno zdziwiony n a  miłego gościa 

z tom ikiem ; drwi czy o drogę p y ta ?  Tak sumo zre ­
sz tą  mówi słowo w słowo każdy „poeta",  mówiąc 
o innych zuienawidzonycn „po Feb ie  braciach s try ­
jecznych".

I oto pani z tomikiem rozpoczyna ty radę  na  t e ­
m a t  poezyi. Musi pisać, bo trzeba nareszcie dać św ia­
tu coś porządnego, coby w podziw wprawiło w szys t­
k ich ;  tyle wrażeń przechodzi je j  przez duszę, że szko­
da, aby o tein  nie słyszano wszędzie. Ma duszę pełną 
poezyi, pierś  pełną poetyckich tchnień. Uczy zachodzą 
je j mgłą na widok naprzyklad padających liści;  nosi 
w sobie jakiś  wielki a ram at,  nieraz je j  je s t  ogromnie 
ciężko. Nienawidzi ludzi! Marni, m arni i jeszcze raz 
m a r n i !

— Piszę proszę pana o wszystkiein, co mi się 
przesunie przed oczy, bo wszystko zostawia mi nieza­
ta r ty  ślad w duszy. Duszę mam czułą niezmiernie, 
czuję najsubtelniejszy oddźwięk,- najlżejszy półcień 
i t. d. i t. d.

Kiedym wziął potem w rękę  tomik skromnej 
autorki i przeglądnąłem kar t  kilka, chwyciłem się za 
włosy z m iną Je rem iasza  i uganiając pędem z kąta 
w kąt, „wołałem ręką  krzemienieckiej góry" ,  lub na j­
pospolitszej epidemii n a  wszystkich „z Bożej ła sk i11. 
Ktoś puka.

—  Proszę!
Cofnąłem się ja k  przed zmorą. Z arzw i wychyla 

się najbujnie jsza pod słońcem poetycka czupryna.
.MaK.

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryum asTonom. Politechniki') w d. 20 stycznia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr 1

Opaa 
w 24 2.
Cg- 2 pp)

Temperatura
Naj-

wy28Za
Xaj-

nitgza

7 rano 
2 popoł, 
9 wieez

743-7 
743  9 
743-6

—  0*4 
4 -  6-6
-i- 0 2

NE2 i
NE2 1 

ENE2
' — + 0 - 6 — 2-2

U w a g a :  Pochmurno i mglisto.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

— Sprostowanie. Do ostatniego ustępu artykułu  
„Konfereuoye historyczne w K rakow ie" ,  zamieszczo­
nego w nr. 29 naszego pisma zakradło się pa rę  błę­
dów, a mianowicie zam iast „konfereneya wtorkowa" 
wydrukowano „konfereneya w T arnow ie11 i przekręcono 
nazwisko autora „Polski za  Jagiellonów ", którym jest,  
j a k  wiadomo, dr. Koueczny.

— K sięgę pam iątkową 40 rocznicy powstania 
w r. 1803, k tó ią delegucya komitetu obywatelskiego 
złożyć ma w archiwum miejskiem podczas obchodu 
rocznicy styczniowej, jigl^aać można już dzisiaj w oknie 
w js ta w o w e m  Kazimierza L tw ic^iegu  przy placu Ma- 
ryackim, gdzie pozostanie aż do chwili złożenia jej 
w  ręce prezydenta miasta.

— Na dzisiejszym  wieczorze czwartkowym  
prof. T a d e u s z  P i n i  wygłosi odczyt o „Mazurku D ą­
browskiego11. Rzecz ta, ze wszech miar interesująca, 
przypada w  chwili odpowiedniej obchodu 41-ej rocznicy 
powstania styczniowego, ma jednak  znaczenie trwalsze, 
jako  owoc badań historyczno-literackich, i z tego względu 
znajduje swoje miejsce w szeregu wykładów Związku 
naukowoliterackiego.

Dzisiejszy wieczór czwartkowy zam yka z e b n u ia  
Związku w dotychczasowym lokalu przy ul. Kopernika, 
1. 7. N astępny wieczór w przyszły czwartek, 28  s ty ­
cznia, odbędzie się j u ż 'w  ucwym lokalu. Na odczyt 
prof. Piuiego zbierze się niewątpliwie zuaczua ilość 
słuchaczy. Po odczycie odbędzie się dyskusya. Po­
czątek o godz. 8  ej wieczorem

— Z ż y c i a  m ło d z ie ż y .  Poufne zebranie członków 
„Biatniej pomocy słuchaczów politechniki", nie uzna­
jących nieprawnie udzielonego absolutoryum ustępują­
cemu wydziałowi i bezprawnie przeprowadzonych wy­
borów —  odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m. w sali 
X. (Politechnik.).

—  Izba rękodzielnicza zaprasza  wszystkie sto­
warzyszenia przemysłowe z sz tandarami na nabożeń­
stwo za poległych w roku 1863, które będzie o d p ra ­
wione w piątek dnia 22  b, m. o godzinie 10 przed 
południem w katedrze.

—  S m u t n e ,  w tutejszych kołach nauczycielskich 
przygnębiające w rażenie i oburzeuie powszechne wy­
wołał fakt, jak i się zdarzył przed uiedawnym czasem 
w jeduem  z tutejszych gimnazyów. Cieszący się ogro­
m ną sym patyą '  wśród kolegów profesorów II szkoły 
realnej,  p. P., który w  tem gimuazyum udziela nado­
bowiązkowo nauki jeżyka  francuskiego, zachorował n a ­
gle w klasie podczas lekcyi francuskiego, trafiouy u d a ­
rem mózgowym. Kiedy przerażeni tym wypadkiem 
uczniowie pobiegli do kierownika gimuazyum, profesora 
p. J . ,  który od czasu śmierci dyrektora  Drowizorycznie 
kieruje  g imnazyum i donieśli mu, że profesor P. lezy 
w klasie nieprzytomny, p. dyrektor nie raczył się na­
wet pofatygować do klasy, nie zawezwał ani lekarza 
a n uaw et stacyi ratunkowej, tylko zawołał dwu stró­
żów gimuazyalnych i kazał chorego odwieźć do domu. 
Chorego, dla którego w 3tanie, w jakim  się znajdował, 
każde wstrząśnieuie mogło być zabójezetn, zawieziono 
bez zachowania żadnych śiodków ostrożuosoi dorożką 
do domu, gdzie go stroże zaciągnęli do mieszkania na 
IU piętrze i dopiero współlokator profesora P., który 
tylko przyDadkowo był w domu o te j  porze obecuy —  
zawezwał lekarza. Stan chorego je s t  do dzisiejszego 
dnia jeszcze baruzo poważny, a  przyczyny tego szukać 
należy także w wstrząśnieuiach, jak ich  doznał podczas 
przewożenia go do domu i transportowaniu ao po­
mieszkania.

Wyobrazić sobie łatwo, jak  pojmuje p. dyrektor 
obowiązki swoje względem młodzieży, jeżeli tak w y­
pełnia obowiązki koleżeńskie,

—  O s t r z e ż e n i e . .  Udającym się obecnie do Franoyi,  
potrzebuą jest koniecznie na  paszportach  wiza konsu­
latu  francuskiego, gdyż w braku tej, urzędy pocztowe 
odm awiają doręczenia adresatowi listów rekomendowa- 
nych i pieniężnych.

— W ykazy imienne przynależnych do Lwowa 
popisowych, urodzonych w r. 1883, 1882 i 1881, 
a przeto powołanych do tegorocznego głównego pobo­
ru, wyłożone będą w miejskim urzędzie kouskiypcyj-  
uym  od 4 do 15 lutego b. r. do wolnego przeglądu 
wszystkich interesowanych.

Ktokolwiek z interesowanych zauważy w tych 
wykazach jak ie  pominięcie lub niedokładne wpisanie, 
albo zechce wnieść zarzut przeciw prośbom popiso­
wych o przyzuauie im prawnej ulgi w dopelnit liu po­
winności wojskowej, lub o zezwolenie na stawi uie się 
do poboru w-ojskowego poza obrębem włuściw go po­
wiatu stawieuuiczego, winieu donieść o tem m igistra- 
towi ustnie lub pisemnie, celem uzupełnienia li o spro- 
stowauia tych wykazów, albo też wyjaśnieni: stanu
rzeczy przed upływem 15 lutego b. r.

Losowanie popisowych, w którem biorą udział 
tylko powoiaui w pierwszej klasie wieku, t. j. urodze­
ni w r. 1883, przynależni do gminy m iasta  Lwowa, 
odbywać się będzie wobec delegatów Rady miasta 
20 lutego b. r. od godz. 9 począwszy w sali radnej 
magistratu , przyczem za popisowych, którzyb; do lo­
sowania nie stanęli, wyciągnie los w myśl §. 34  5 
przepisów w ykonawczych do ustawy wojskowęj jeden  
z członków kornisyi.

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwania do 
poborn, wiuni zgłosić się przed rozpoczęciem gtówuego 
poboru we Lwowie w dotyczącym ko in isaryaue  miej­
skim, ewentualnie  w miejskim urzędzie nunsKrypcyj- 
nym.

— W m yśl przepisów m iniste rs twa obrony k r a ­
jowej oc do spisania i utrzym ania w ewidenoyi mło­
dzieży wstępującej w wiek obowiązany do służby w po- 
spolitem ruszeniu wyłożone będą w IV. A depar tam en­
cie m agistra tu  (s troua północna p ar te r)  spisy .imienne 
tych urodzonych w roku 1886, którzy przynależą do 
związku gminy tutejszej i w swoim czasie stąd do po­
boru wykazani zostaną, do powszedniego przejrzenia 
iuteresowauyoh w czasie od 24 do 31 stycznia b. r, 
w  przedpołudniowych godzinach urzędowania.

— W sprawie opia ty gminnej od psów. 
Magistrat podaje do wiadomości, że opłata każdego, 
w mieście Lwowie u trzym ywanego p9a, tak sam ca ja k  
samicy, wynosić będzie w r. 1904 dziesięć koron. 
Opłatę tę  należy uiścić w komisaryacie dzielnicy, 
w której obrębie ~ mieszka -wlośoiciel ,/sa-,- najdale j da, 
dtrin 28 lutego h. r. Przy złożeniu opłaty wydane bę­
dzie właścicielowi psa pokwitowanie ze s z u m r s ego re» 
je8 tru poboru, tndziez manka z blacny białej, ,a którą 
dopłaca się 10 hal. Kwit należy przechować, m arkę 
zaś zawiesić psa  przy obroży, jako dowód u raczonej 
opłaty. Wolne od o piaty są.- aj ssące szczenię ta; bj 
psy w obrębie domostw stale na uwięzi trzym ane, 
czyli t. zw. psy łuńcuchowe.

Każdy właściciel realności, względme ad ninistra- 
tor, obowiązany jest pod rygorem następstw, przewi­
dzianych §. 36 sta tu tu  król. stoł. m. Lwowa, wypel 
nić i podpisać dostarczona przez komisaryat „karty  
spisu psów'11 w dwóch egzem plarzach i te karty  n a j ­
dalej do 28 lutego b. r. zwrócić komisaryatowi. W k a r ­
tach tych należy wymienić lokatorów posiadających psy, 
podaó liczbę i gatunek  psów, co wluścici-el psa w od­
nośnej rubryce winieu stwierdzić włusuoręcznym pod­
pisem. E w entua lną  odmowę podpisu zanotuje właściciel 
realności względuie uum im stra tor  w odnośnej rubryce 
na karcie spisu.

Kto w ciągu roku psa nabędzie, obowiązany jest 
wykazać go komisaryatowi w przeciągu dni 14 od n a ­
bycia i zapłacić w tym term inie całoroczną opłatę. Kto 
nie wykaże psa, którego posiada, lub uie opłaci w te r ­
minie przepisanym, ten ulegnie grzywnie w wysokości 
dwukrotnej rocznej opłaty, t j. 20 kor. Z psmn od­
stąpionym drugiej osobie, można także kwit i m arkę 
przekazać.

W razie zgubienia marki, należy po duplikat 
zgłosić się do I. departam entu  m agistratu  (ratusz II. p . ) ; 
duplikat m arki kosztuje 20 hal. Co do wykutma psów, 
złowionych przez rakarza, obowiązują, przepisy dotycn- 
czasowe. Dla psów łańcuchowych marki nie będą w y­
dawane. Marki z r. 1903 tracą sw ą ważność z dniem 
28 lutego b. r. Począwszy od 1 m arca  b. r. osy nie- 
zaopatrzone w nowe m arki będą przez rakai chw y­
tane i mszczone.

—  ’Ł  karnawału. Na wczorajszem posiedzeniu 
komitetu balu mieszczańskiego wybrano i uchwalono 
piękne karne ty  dla pan. Panowie z komitetu o trzym a­
ją  odznakę Tow. strzeleckiego, umieszczoną ua zielonej 
kokardce. Jako  dekoracye kotylionowe przyjęto kwiaty 
z pracowni pny Teodorowiczownej. Najbliższej soboty 
odbędzie się o godz. 5 pop. w mieszkaniu p. prezy- 
dentowej Małachowskiej posiedzenie komitetu pań, za-  
proszouyen na gosDodyuie. Dziś rozpocznie komitet roz- 
syłan.e zaproszeń, a komuby takowego me aoręczouo, 
zechce się zgiosić w handlu p. Okornickiego przy ulicy 
Halickiej.

—  Kronika krakowska. Przy wyborze kartkami 
wobec uoiaryusza wybrano dyrektorem -referentem  Tow. 
Wzaj. Ubezp. jednogłośnie p. Paszkowskiego. (18 g lo­
sami). P rezes Męc.ński alożył mu życzenia. Nowy dy­
rektor podziękował za wybór i zapewnił, że będzie 
g o r l iw e  p .acow al za przykładem  swoioń poprzedników*
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— Krwawa, awantura na Za marbtynowie.
Znany w Za-narstynowie awauturuik pod nazwiskiem 
„Mundek", innego bowiem niema, podpiwszy sobie n a ­
leżycie, szedł ul, K rzywą i wybijał we wszystkich do­
mach okna. W obronie szyb swoich s tauął zarobuiK 
Ja n  Polmauski i zain esz,*ała w tym samym domu ja ­
kaś kobieta Anna N., czem rozgniewauy pijaaica do- 
pyl noża i zranii ciężko w pierś Folmańskiego, a ko­
bietę ową pchnął w pierś i plecy. W ezwane pogotowie 
Jow . ratunkowego opatrzyło oboje poranionych. Kobie­
ta pozostała w opiece domowej, Folmańskiego przewie­
ziono do szpitala powszechnego. Wczoraj wieczorem 
miał posterunek żandaim ery i w Zamarstyuowie wyśle­
dzić i ująć awanturnika.

— Pobioie strażnika. Wczoraj w ul. Szpitalnej 
ujrzał strażnik  miejski Szezepau Górecki slużącę Rózię 
Bauer, ja k  wylew ała  wodę na chodnik, upomniał ją  
więc, a b y J!tego nie czyniła. S łużbodawca je j Jakób 
Scheps usłyszawszy upomnienie wybiegł na ulicę, zel­
żył strażnika, w ydarł mu z ręki dukumeuca i rzucił 
w śnieg, p iln i go i podarł na  nim płaszcz.

W pcńliżu nie było policyanta, zbiegła się tylko 
'gaw iedż i firzybrnla oczywiście wooec s trażn ika znie­
ważonego i pobitego tak  groźną postawę, iż musiał 
uchodzić w obawie o swe życie. Jakżeż  tu można' mó­
wić o u trzym aniu w porządku uiic, zamieszkałych przez 
ludzi, którzy na  samo wspomnienie o możliwości utrzy­
mania czystości i porządku wpadają w szał wściekło­
ści ? Epilogiem tej spraw y będzie natura ln ie  proces 
karny, jak i  sobie śc iągnął na k a rk  miłujący czystość 
p. Szeps.

— Przejechanie Dorozitarz Nr. 317, jadąc  ulicą 
Gródecką, w jecnał pomiędzy chodnik i woz koiei kon­
nej, do którego wsiadała publiczność* i najechawszy 
na urzędnika kolejowego p. C. N., potłukł go ciężko. 
Je s t  to oburzający fakt głupoty i lekkomyślności wo­
źniców, którzy umyślnie wjeżdżają wbrew zakazowi 
pomiędzy wozy i chodniki,  sądząc, iż robią tem  na 
na złość kolei konnej,, uważanej przez nich za  kon­
kurenta.

—  Znaleziono W ułicy Karola Ludw ika zna le­
ziono książkę do modlenia. W ul. Miodowej obok mio- 
dosytni znaleziono rozmaite przybory do instalacyi 
elektrycznej, podrzucone tam przez jakiegoś złodzieja, 
który nie mógł ich nigdzie sprzedać. Przedmioty te  są 
w przechowauiu u s ie rżan ta  straży ogniowej, p. P ro ­
kopowicza w ul. Miodowej.

—  Zgubiono. P. Helena Dworska zgubiła w ulicy 
Hetmańskiej czarną torebkę, zawierającą  klucz, chu­
steczkę do u o sa  i pulares z kwotą 1 koron S halerzy. 
P. Ryfka L ieber zgubiła torebkę pluszową, w której 
się znajdował plik aktów  Bądowych i kwity na zapła­
cone ra ty  bauwowe. P. Zofia Birnbaum owa zgubiła 
w ul. Pnńskiej lub Batorego srebrny  damski zegarek  
o jednej kf cercie. „

-  S i l n  r ogi9ń kominowy wybuchł wczoraj 
około 8 wieczorem w mieszkaniu p. Wilhelma Lin- 
densohna przy  ul. Bm jerowskiej w domu pod 1. 3. 
W ezwana s traż pożarna stłumiła ogień, który mógł do­
stać się łatwo na strych.

—  Kronika policyjna. Woźnica spedytorski, J an  
Kureuczak, otrzymał n a  dworcu 60 pakunków worów, 
odstawi! jednak  na miejsce przeznaczenia tylko 58 pa­
kunków, w drodze zgubił dwa', lub ma j e  jakiś  rzezi­
mieszek z wozu zeskarootowal. Dozorcy domu p. J a ­
nowi Witkowskiemu skradziono z komórki 5 kur. Słu­
żącej Rozalii Zarance zabrał ktoś z kufra stojącego 
w kuchni książeczkę oszczędnościową i podjął sobie 
z uiej 20 kor. a następnie podrzucił książeczkę napo- 
wrót do kufra. Z Mszauy pod Lwowem zbiegł poszu­
kiwany przez żandarm eryę za kradzież koni notory­
czny złodziej z Basiówki J a n  Smolak. W ulicy Korze­
niowskiego pod 1. 7 otworzyli złodzieje mieszkanie p, 
Jetti Edeimauowej, porozbijali Bzaiy i szuflady i po ­
rozrzucali wszystkie rzeczy. Co skradziono z mieszka­
nia, nie można się dowiedzieć, ponieważ p. E wyje- 
chaia n a  kilka dni ze Lwowa Kradzieży dokonano 
natychmiast pa jej wyjeżdzie. Właściciel realności 
w Winnikach, J a n  Kozak jechał wczoraj ulicą Koper­
nika t a s  nieostrożuie, iż wjechał na  wóz kolei elek­
trycznej i siluie go dyszlem uszkodził. Pociągną go za 
meostrożną jazdę  do odpowiedzialności sądowej. Za 
włóczęgostwo aresztowauo w  ulicy Halickiej Ja n a

winka i oddano do aresztów. Właściciel grajz lera i 
przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 21 S. Filer, przyją ł do 
Pfania praczkę nie znając naw et jej nazwiska. Praczka 
owa zaorała  mu bieliznę wartości 60 koron i znikła 
z nią bez śladu. P anu  Henrykowi Roztnarinowi pod 
1. 10 przv ul. B erns te ina  skradziono z biurka 56 kor. 
gotówką. r W ul. Leona SaDiehy pod 1. 57 otworzono 
mteazKanie p. F ranciszka Maiwalda i skradziono mu 
futro podbite ezarnemi butanami, bieliznę znaczoną 
literami F .  M. i buciki.

I etogramy „Słowa Polskiego."
Z dalekiego Wschodu.

Anarcia w Soeulu.
Barlin. (T. wł.) „Beri. Tagebf." donosi, że 

wskutek anarchii panującej w stolicy Korei, Soeulu, 
Niemcy wysyłają tam oddział marynarki wojennej, 
celem obrony tamtejszego poselstwa niemieckiego.

Z b r o j e n i a  R osy i.
P o r t  A r t u r .  (TBK,) Rosyjski okręt wojenny 

„Auroia** z dwoma okrętami transportowymi i 9 tor­
pedowcami przybył tutaj.

R osy a dwa zające Ł&ai.
Konstantynopol. (Teł. wł.). Ambasador fran­

cuski Constans przed odjazdem miał w piątek dłuż­
sze posłuchanie u surtana. Sułtan zapytał go, co za 
następstwa polityczne dla Turcyi może mieć wojna 
rosyjsko-japońska. Constans odpowiedział, że Turcya 
w żadnym razie nie odniesie żadnych korzyści z owej 
wojny. Nie można wątpić ani na chwilę, że Rosya 
w wojnie z Japonią zwycięży a zwycięstwo to po­
mnoży jej potęję i powagę. vV takim razie Rosya 
rozciągnie swą hegemonię nad Bałkanem. Jeżeliby 
zaś Rosya poniosła klęskę, będzie się starała na in- 
nem polu znaiezc kompenzatę i w pierwszym rzę­
dzie: będzie się staraia zabrać Tarcyi jej prowincje 
azjatyckie.

Pokój ?
Londyn. (TBE.) Berliński telegram „Pall Mai 

G azette“ zapewnia, że sprawa pokoju czy wojny zo­
stała rozstrzygnięta na korzyść pokoju.

Zapadła już w Petersburgu decyzja, ży zen ia  
Japonii o tyle spełniono, że zapewnione jes t  utrzy­
manie pokoju.

Komisya budżetowa 
austryackiej delegacyi.
Sprawy Bośnii.

Wiedeń. (TBK.) Minister Burian oświadczył, 
że w pracy swej uóidzie za przykładem swego po­
przednika. Omawiał szczegółowo sprawę kolei, która 
zbliża się do ostatecznego załatwienia. Przeszedłszy 
do kwestyi religijnej zaznaczył, że przeciwko nada­
niu Bośnii autonomii w sprawacn wyznaniowych nic 
nie ma do zarzucenia, a sprawa ta, co do oryeutal- 
no-prawosławnych w znacznej mierze jest już zała­
twiona. W końcu objaśniał minister szereg spraw 
przemysłowych i oświadczył gotowość dania szczegó­
łowych wyjaśnień na pytania delegatów.

W ayskusyi wykazywał del. T o l ł i n g e r  
znaczną konkurencję, jaką wywóz drzewa w Bośnii 
sprawia handlowi drzewem z krajów sudeckich i al­
pejskich. Omawiał zachowanie się bośniackiego rzą­
du wobec różnych wjznań. Według zapewnień mini­
stra w jego „expnsć‘ zawartych, rząd zajmuje wo­
bec wszystkich wyznań stanowisko objektywne; je­
dnakowoż w praktyce jest inaczej, gdy z z jednej 
strony nie daje się Mahometanom, którzy przeszli na 
chrześcijańską wiarę należytej ochrony wobec fana­
tyzmu Mahometan, z drugiej zaś strony stara  się 
rząd me dopuścić do przechodzenia na wiarę chrze­
ścijańską lub przejście na tę wiarę anuluje się. Mó­
wca przodstawia na de wód tego szczegółowe przy­
padki i prosi o wyjaśnienia.

Hr. K o t t u l i ń s k y  mówił szczegółowo o go­
spodarstwie leśnem i konkurencji handlu drzewem 
w Bośnii dla krajów alpejskich. Przemawiali delega­
ci Sylyester i Kramarz poczem posiedzenie przer­
wano.

W ie d e ń .  (TBK.) W komisyi budżetowej au­
stryackiej delegacyi na posiedzeniu popoludniowem 
wielu mówców stawiało zapytania, poczem minister 
wspólnych finansów B u r i a n  wyjaśniał szczegóły 
budżetu okupacyjnego.

Następnie delegat Dawid A b r a h a m o w i c z  
referował tytuł „Wspólne ministerstwo skarbu", po­
czem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń. (T. wł.) Dziś delegacja austryacka 
zbierze się na pierwsze posiedzenie plenarne w roku 
bieżącym. Na porządku dziennym stoi budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznycn.

W iadom ości k rakow sk ie ,
K r a k ó w .  (Tel, pryw.) W auli uniwersyteckiej 

zebrało się wczoraj około 200 osób z grona litera­
tów, uczonych i inteligencyi, celem omówienia przy­
padającego na r. 1905 obchodu jubileuszowego Mi­
kołaja Reja, z powodu 100 rocznicy jego urodzin. 
Oorady zagaił prezes akademii umiejętności hr Tar­
nowski, który podniósł, że akademia weźmie udział 
w jubileuszu, wydając kilka publikacyj z XVI. wie­
ku. jak „Zwierciadło" Reja i materyały polityczne. 
Prof. Iwanowski przedstawił szczegółowy plan obcho­
du i zjazdu jubileuszowego, przyczem podniósł, że 
akademia zajmie się wydaniem encyklopedyi. W dy- 
skusyi uczestniczył szereg mówców, stawiając wnio­
ski; przemawiali Bobr2yński, ks. prałat Chotkowski, 
prof. Tretiak, prof. Łoś, prof. Finkel, dr. Zakrzewski, 
dr. Grabowski i inni. Wnioski przekazano komiteto­
wi redakcyjnemu.

F r a k ó w .  (Tel. pryw.). W  pałacu hr. Andrzeja 
Potockiego w Krakowie zapaliła się wczoraj wieczór 
beika wpuszczona w komin. Straż zapobiegła bar­
dzo szybko szerzeniu się ognia i wyrąbała cały sufit 
w tem miejscu. Na noc zostawiono dla ostrożności 
pogotowie straży pożarnej.

A keya  u godow a  czesko-niem iecka.
Berno. (Tel. wł.). Posłowie z morawskiego 

stronnictwa ludowego odbędą tu 24 stycznia konfe- 
rencyę wyłącznie w celu omówienia akcyi pojednaw­
czej.

Wiedeń. (Tel. wł.). Namiestnik Moraw br. 
Ziororin konferował wczoraj z Drezydentem  gabinetu  
dr. Koerberem w kwestyi akcyi ugodowej na Mora­
wach.

Dr. Koci ber a Czesi.
P r a g a .  (T. wŁ) „Narodni Listy" wc wczoraj- 

szem wydaniu popoludniowem piszą, że dr. Koerber 
uniemożliw;! Młcdoozeehoin zaprzestanie obstrukcji 
przez to, że przedwczoraj urzędownie w „Wiener 
Abendpcst* zapowiedział, że jak długo Czesi nie za 
przestaną obstrukcyi, tak  długo rząd nie powiększy 
zapomogi dla powiatow czeskich, dotkniętych klęska­
mi elementarnonii i nie zwoła Sejmu czesku# o, któ­
ry ma uchwalić zapomogi dla okolic dotkniętych ka­
tastrofami.

„Narodni Listy" piszą, że Czesi muszą teraz 
jeszcze erergiczniej występować przeciw takiemu 
rządowi, który bierze sobie za sprzymierzeńców głód 
ludności, gradobicia i powódzie.

N iem ieccy  lu dow cy  p r z e c iw  re zo lu cy i  
D erscha tty .

W iedeń. (T. wł.) Wszystkie grupy prowincjo­
nalne stronnictwa, ludowego niemieckiego postanowi­
ły kolejno zwoływać wiec w krajach koronnych uu- 
siyacko-niemieckich, celem uchwalenia protestu prze­
ciw absolutystycznej rezoiucyi dra Derschatty, wnie­
sionej w komisyi budżetowej delegacyi austryackiej.

Sejm w ęg iersk i .
Budapeszt. (TBK.) vV dalszym ciągu 

swej mowy poruszył poseł R a k o v s z k y  wypadki 
w Austryi, a zwłaszcza zajmował się szczegółowo 
wywodami ministra wojny Pitreicna. Stronnictwo lu­
dowe będzie dalej walczyło, póki ustawy z r. 1867 
nie będą zmienione zupełnie. Walka prowadzoną hę 
dzie w Sejmie, gdyż w delegacjach pięciu opozy-yj- 
nych delegatów nie może tej walki przeprowadzić. 
W końcu oświadczył mówca, że przedłożenie woj­
skowe odrzuca, ((k lask i z ław partyi ludowej i S sc- 
derkenyiego).

Poseł Eugsniusz M o 1 n a r (z frakcyi SiećS-r- 
kenyiego wygłosił krótką przemowę, poczem dalszą 
dyskusję odroczono do jutra, a po załatwieniu iuter- 
pelacyj posiedzenie zamknięto.

B u d a p e s z t .  (TBK.) I z b a  m a g n a t ó w  przy 
jęła dzisiaj w dyskusyi ogólnej i szczegółowej usta­
wę o dodatku do płac urzędników państw owy en.

F e rm e n t w  s tro n n ic tw a ch  w ęg iersk ich .
B u d a p e s z t .  (T. wł.) Rozłam w stronnictwie 

niezawisłości już się zaczyna. Poseł Lengyel, który 
doszedł już do znacznego mistrzowstwa w obstruk­
cyi technicznej, wystąpił wczoraj z partyi niezawi 
słości. Jestto  już trzeci z kolei poseł, który porzuca 
stionnictwo niezawisłości. W liście wystosowanym 
z tego powodu do Franciszka Koszuta, zarzuca on 
temu ostatniemu, że źle i niedbale kieruje taktyką 
stronnictwa. Wyczekiwanie z założonemi rękami, aż 
wyborcy dadza, stronnictwu niepodległości w.ększość 
manaatów w parlamencie, nie doprowadzi nigdy dó 
celu. Celem każdego stronnictwa jes t  i musi być sta­
ranie dojścia do władcy, dlatego też stronnictwo nie- 
zawisiośu powinno wstąpić do delegacyi wspólnej 
i tara burzyć systematycznie wszystko to, co stano­
wi podstawę ugody z r. 1867.

Tyle poseł Lengyel.
Ogólnie przypuszczają, źe za posłem L eng je -  

iem pójdzie 15 do 20 posłów stronnictwa niezawi­
słości.
b p r a w a  u n iw e r s y te tu  w łoskiego w  In sbru ku .

Tryest. (Tel. wł.). „Piccolo** dowiaduje się 
z Insbruku, że rozporządzenie ministeryalne, zarzą­
dzające przeniesienie włoskich kursów równurzęduych 
z Insbruku do Wiednia, wyjdzie 21-go bm. Wśród 
akademików włoskich panuje z tego powodu wielkie 
niezadowolenie, gdyż widzą w tem odroczenie na 
czas dłuższy sprawy założenia uniwersytetu wło­
skiego.

F r z e m y  sto iccy u  m in i s t r a  s p r a w  z e w n ę ­
trzn ych .

Wiedeń. (TBK.) Komitet centralnego Związku 
pizemysłowego wniósł memoryał do ministra handlu, 
za ktorbgo interwencją minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski zaprosił prezesa Związku p. Kinka 
na konferencję. Hr. Gołuchowski zapewniał, że za­
wsze goiliwie popiera przemysłowe organizacje, 
zwłaszcza handlowo-polityczne, mające na celu eks­
port. Dale, mimster podniósł, że w komisyi budżeto­
wej aust-yackiej delegacyi nie występował wcale 
przeciw solidności austryackiego' eksportu, owszem 
zaznaczył wyraźn.e, że zagraniczna konkureiicya 
ustępuje pod względem wartości austryackim wyro­
bom. Minister widzi trudności austryackiego ekspor­
tu, który mimoto stale się zwiększa. Nakoniec hr. 
Gołuchowski uznał pożyteczność „attache** handlo­
wych i przyrzekł poczynić odpowiednie starania".

U dzia ł F r a n c y  i w  tc y s ta w ie  s p ir y tu s o w e j  
w  W ieaniu.

Pfcryi, (TBK). Konusya budżetowa Izby depu­
towanych przyjęła, żądany przez rząd kredyt 120000 
franków na koszta udziału w w iedeńskiej wystawie 
dia środków zastosow an ia  SDirytutu w przemyśle ltp.

S w a w y  bałkańskie.
Rssyia . (TBK.; Ageucya Stefan! donosi z Sa­

loniki, że agencji cywilni r. dr. Muller i konsul De- 
merk przybyli tara wczoraj. Oczekiwanem jes t  je­
szcze przybycie generała Georgiewicza.

Sofia. (Tel. wł.). Przybyli tu serbscy studenci, 
by porozumieć się ze studentami bułgarskimi co do 
wspólnej akcyi serosko-bułgarakiej w kwestyi mace­
dońskiej.
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W  J t r m d k u  b u U j a r s k i m .
Sofi&. (' 'BK.) Bułgarska aąenej-a telegraficzna

wobec pogłosek prasy zagranicznej zaprzecza, jakoby 
przed kilku dniami kilku niezadowolonych oficerów 
bułgarskich wręczyło ks. Ferdynandowi inemoryał, 
dalej jakoby w pałacu skradziono jakiś memoryał, 
czy inne dokumenty. Cała ta wiadomość jest od po* 
czątku do końca zmyśloną.

Gał. K a r p a c k ie  Tow. n aftow e.
W iedeń (TBK.) Rada nadzorcza Galicyjskie­

go Karpackiego naftowego Towarzystwa, postanowiła 
na nadzwyczajuem walnem zgromadzeniu dnia 22 lu­
tego przedłożyć akcyonaryuszom wniosek o podwyż­
szenie kapitału akcyjnego do 1.3 milionów, przez wy­
danie 3.600 nowych akcyj.. Co do emisyi tych akcyj 
uchwała jeszcze nie zapadła.

S p r a w y  arcyksiążęeer/o serca.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Abenopost“ dono­

si w sprawie pogłosek o zamierzonein małżeństwie 
arcyksięcia Ferdynanda Karola, że w miarodajnych 
sferach uważają, źe pogłoski są zupełnie bezpod­
stawne.

W yp a d k i  i  k a ta s tro fy .
Grac. (TBK). W prochowni w Rudersdorf 

w jednym z warsztatów wybuchł pożar, przyczem 
nieznaczna ilość prochu eksplodowała. Jeden robo- 
Inik ciężko ranny, a jeden lekko. Natychmiastowa 
pomoc straży pożarnej stłumiła pożar w zarodku.

Serajewo. (TBK.) W całym kraju panuje 
gwałtowna śnieżyca. Komumkacya przerwana. Z tego 
powoda naczelnik kraju generał Alboii odłożył swo- 
ią podróż inspekcyjną.

Petersburg. (Teł. wł.). Wczoraj zgorzał we 
Władywostoku teatr  operetki i dom obok stojący, 
w którym mieściła się kawiarnia „chantunt“. Szkoda 
znaczna, z ludzi nikt nie odniósł szwanku.

Tryest. (Tel. wł.). Nadzwyczajnie siiny bora, 
jakiego od lat wielu nie pamiętają, panuje obecnie 
w Tryescie. Wiatr o szybkości 99 kilometrów ta ­
muje komunikaeyę i spowodował już liczne wypadki. 
Ruch w mieście przerwany.

Wiedeń. (TBK). Wczoraj wieczór zderzył się 
tu woz tramwajowy z przepełnionym podróżnymi 
omnibusem. Wskutek silnego wstrząśnienia 3 osoby, 
stojące na tylnej platformie omnibusu spadły na bruk 
i doznały skaleczeń

Strajki.
Neapol. (Tel. wł.). Przeszło tysiąc robotników 

zajętych przy ładowaniu węgla zastrajkowało, ponie­
waż nie zgodzono się na żądane przez nich podwyż­
szenie płacy.

stroni od transakcyj giełdowych, nictylko zaniepoko­
jona kwestyą wschodiiio-uz.vatyekił,wal;j i rożnami
ponowienia się rewolneyi w Macedonii i zbyt długiem 
trwaniem przesilenia, na Węgrzech. Sfery ś iślc gieł­
dowe przeciwnie, oceniają s.ytuaeyę obecną z powSym 
optymizmem. Raksa londyńska ma być — ich zda­
niem — wyląrziicm dzieleni mocno zaangażowanej 
knntrminy, która też w odwrocie będzie musiała za­
płacić olbrzymie koszta wojenne. Mianowicie w kon­
solach pozaw.erać miano niezwykle poważne transakeye 
zniżkowe. Faktem jest, że w Londyhtte, mimo alarmów 
wojennych, kursj od paru dni już nie spadają. Kon­
sole dziś podniosły się nawet na 8S’/s p r e /  'Berlin 
ostatniemu czasy spokojuj, wykazywać zaczyna wy­
raź ią tendencję zwyżkową. Tutejsza giełda trwa 
dalej w usposobieniu afeynuiłem, Nie zdołały jej 
poruszyć dziś nawet zapowiedzi nowych kredytów 
inwestycyjnych,_ których rząd domagać się zamierza 
od parlamentu już w najbliższej sesyi, na pokrycie 
resztek zapotrzebowania kolei alpejskich, niemniej
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mi inne, dotąu bliżej iiieiijawnioiie 
uomiczne i komunikacyjne. Rezultat

hiwestyeye eko-
kurS51v był

i dziś na ogół ujemny. Nawet walory żelazne, które
dotąd trzymały się jeszcze względnie najlepiej, obni­
żyły się w kursie. Akcye karpackie silniejszej ule­
gły depresyi. Na targu lokalnym tylko \v‘ akcjach
fabryk broni, lokomotyw 
więcej były ożywione.

i wagonów, obroty nieco

W i e d e ń  20 stycznia. Kursa giełdy 
deńckiej. Losy a) procentowo: Austr. zał
i obig. p. z r. i880  3 proc. 2!9-5*—, Austr. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 280‘— . Tow. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 8 F —, Węg.

wie-
v-:r.

zakh
żegh
Ban-

4 proc, 267’—, Pożyczka serbsk. 
proc. 9 2 '—, b) bezprocentowe;

zł. 2 P —, Zakł. kred.

(TBK.) Geuerał Zonczew przybył tu

wybrała

S o fia .
is Paryża.

Wiedeń. (TBK j Giełda proauktów 
ponownie swym prezesem Pawła Schollera.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 19 stycznia. 

Zastój w obrotach staje się na targu tutej­
szym coraz bardziej widocznym. Klientela prywatna

ku liip. po 100 zł. 
prom. po 100 r. 4 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 
dla li. i p. po 100 zł. 46T — , Glary 40 zł. m. k 
110— .Poży- zka m. Insbruku 20 zł. 8 1 '—, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 7 i '50, Pożyczka ni. Lubiany 10 zł. 
70'—, Ofeu 40 zł. 1 6 4 ' - ,  Palffy 40 zł. in. L  166; --. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zŁ54'50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. ó zł. 28'40, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 f i ;  6 r — , Salina 40 zł. m. kon. 225'— , Pożycz­
ka salcburska 30 zl. 77*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. pi. k. 250 '— . Tureckie oblig. prein. kolej, po 
400 fr. 132'75, Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 510 '— .

JtSsrłm, 20 stycznia. Banknoty austryackie 
85'35. Spirytus — •—.

Paryż 20 stycznia. Trzy procent, reuta 97‘82 
Mąka 29'35.

'Wiedeń, 20 stycznia. Cukier 18-60 (spok.) — 
Spirytus 4 4 8 0  (bez zmiany). —  Nafta bez zmiany, 

Frankfurt. 20 stycznia Austr. kred. 21370, 
Disconto —'— , Laura 194 jO, Kjieje państwowe 
— —, Alpiny — '— .

pree listy Banku iń r. 102- <
ooroc. iiHiy Banku hipotcczn. 112-—. 4 proc. GaL G‘bligacvi 
prooinar. 100-20, 4 proc. Gal. p0ż. 'kraj. z 1893 r 100— "4 
prc. pożyczka ni. Lwowa 97-60. L o s v l  ack.e 132-75. \ rark -1 
117-20, Ruble 252 50, Kredyty — Aipiny — •— „  ęp
k r e d  , Uni o® bank Koleje _■ . ’ J

Usposobienie: Po silnym przebiegu osłabione -wsku­
tek benińskieh i budapeszteńskich sprzedaży arbitrażowy cii. 1]

K c r lS n , 21 stycznia ir-rzy oamJtnieciu wczorajszem 
giG-u; Kredyty 213 40, Staatsbahny 144'—, Disconto Co- 
aandit 194-o0, Beriin Tow.handl, 159 70, Laura 137-50, Bo-

numery 192 50, Kolej póin. wschodnio-Pruska —- , RudeI
gotuwkę Ł16-15, Kolej n arsz.-wied. — , Kolej’ mo^sa

śróiziomnogo 92 —, rvclej M eriaicnaina 146-10, Loty tu re - 
ckie 137’90, Kenta .c io s k a  , „Karpener* kooakua wę­
gla 207-30, Kolei Marienburg-Mławka — , Kon ilidacvt 
4sG— Gou iąrdy 16- Koiej B anrj 106-00, Niemiecki bani 
narodowy 125 90, Kanada Proferred 117 75, Akcye żeglug 
na-nburskiej 110-75, Kurs warszawski 215-50, Huta Lun 
uei-smark 26290.

P a r y ż ,  3) styczni W czorajsza giełda w ieczorna: 
p r o c .  Francuska Renta 97 95. i  D ro c . rema w ł o s k a  102-55 
Nowe tureckie Console — — Renta e g i p s k a  — . Renta 
t u r e c k a  iit c. 87-70, P. — ( Otioma/iY .90-—, Ture­
ckie losy 129-50. (ffhartered 59-— Deber 5441—, Lancaster 
— , Rio-Tinto 1268, Renta bułgarska — . Renta ru-
muńs .a z r. 1S30 —■—, Renta rum uńska z r. 1896 —._
Pozyczica grecka —■—. 4 proc. hiszDańskie Kxterieura 
86 87. Tendencya —.

F£«i«iU Jiart, z l  stycznia. W czorajsza giełda wie- 
£ z< rna : 2 usir. renta pauierowa 101-05, Austr. renta srebrna 
10LG5, Austr. renta zł< a 102-90, Austr. akcye kredytowa 
214-20, Staatsbahny 144-20, Lomwardy 16-10, 4 pr. austr rent- 
koronowa 101’ — . Tendeucya: silna.

B e r l i n ,  21 Stycznia W czorajsza giełda popołudu , 
4 proc. węgierska renta złota — , W ggierska rem a ko­
ronowa — , A.ustr. akcye kredytowa 213-—, S taatsbahrr 
144-— . Lombardy 16-— , Disconto Goiuanais 134-50, Ruble 
216-15. T endencja słaba.

IF -K sapesat. 27 stycznia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska rema złota 119-—, Węgi rrkaronta koronowa 99-—. 
W ęgierski bank Kredytowy 772 75, W ęgierski aauk dla 
przem. 1 handlu - ■—, Węg. bank hipoteczn 517-— .W ęg. 
bank eskontowy 460‘—, Austryacki bank kredytowy 67S'50 
Riiaa Murany 187‘—, Buaauess:: kolej miejska 592-—. Kolsj 
południowa 59-— Austr.-węg. kolej PańBtw. 673'—.

Tendencja silna.

Targ sbożowy i iowarowy.

popoł.

Depesze z targu pieniężnego.
W ied eń , 2i stycznia. Z,amKnie sie wczorajszej giełdy
notowanej AKcye austr. Zakł. kredytowego 675-75

rkeye węgiar. Zakładu kreaytowego 771-—, Akcye Anglo 
br.r ni 280-50, Akcyp Gnionhp.nkn 542-50, Akcye I anderban-

B i  ia p e S A , 20 stjmznia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 
kor. 7-85 io  7-86, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na pazdz. 7 65 do 766, Żyto na kwieć. 1904 r 6-‘.-P 
6 31, Żyto na maj —■— do — •—, Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 00 do 0-00, Owies na kwiecień 5 48 do 5-49 *
Kukni na maj 1904 r. 5 28 do 5-39, Kukurudza na lipiec ™ 
5-38 io  5-39, Kukurudza na paid. 0-— do 0.—, Kukurudza 
na sierpień — do •— Rzepak na sie rp ień  11-55 do
11 65.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia  19 s ty czn ia  1904

K u rs y  o ile  inaose j nio podano. oblicB°Q° za 100 
to ro n  n o m in a łu , w arto śc i i za gotów kę

Ogólny dług państw*.
Jeu n o lity  d łng  pauaGWb 
w b an k n o tach , m a j—lis tę p aa  - • 

lu ty —sie rp ie ń  • 
w  «tyo«oń—Upiec • « • •

i  w ie c ie ń —paśd łaem u c
a roku  co  et. m. k. • . 8  

18Ó0 \  600 w . a. . .  4
1860 ,  100 tó, ,  *

* ,  1864 ,  100 Tl. . . . .  -
„ ,  1864 ,  60 zł. ,  .  • .  —

L isty *a«t«w. d om en  p a ń s tw  1SD aŁ e
Dług oaństwa krajów koronnych.

z TttiLke Dftń-cWtt rop rozan tow anych -
k n a tr, n a w  z ło ta  y o ln a  od  „od  - . 4 

« z i  Kor w. od  pod. .
m m inw est. w ol. od poa. . • B k 

ObU|n«y> kol«jo»
Koloj A reyka. / • lo r - o h i i  w a r o n u  . 4 

.  rea . ESZb.ery w  złooio w. od p . 4 
e ea a r  F r a io .  Jó ze io  w  areo. . o V* 

.  _ in  L w, K. woL od pod. 4
oca. -SU. fflO ał. k. za  a z tu a ł  o 

’ 1 iro  La Lud. ‘JOO zŁ nx. t  •>
ObUgacy . pinn i« iań« tw » źolajowa 

Kolej ytaa Alb. SOO rf. w areb. . ó 
200 zł. w  «iouie . o 

! ozea? E m . 1885 200. 1000, 6000 zł, 4 
,  .  „ U 20 10000 K. 4
m d r  z o . i  ,k ie j Io ilzI LOO Ł o r . . . 4
,  K .e o u  L uow nia  n * b t ...................4
.  Lw ow .-C cer.-Jaakicj B m  1994 . 4

Dług państw uraj. kor. węgiei
W ąjrieraita ronza a ło tt ■ . .
W  f-  ren ta  -w. K or. 'om a od  p o i  
V* eg. re n ta  w. K or. .  . . .
P o Z v ctaa  koL a r. w  oł< oie .
P o iy o  t , koL « r. 1859 w  a reo rza  .
W ęg. ob ligacye  p ro p m . -w. a. .  .
W ęg, ,  p ram . rag . C iaay .  .
W ęg. pożyozka  p rom . po 100 ac  .  •

» .  - „ 60 . . . -
Obiigaoye . dem iuzaoy jne h ipoteoim a

Ł r o e c y i  i Jslńw onii . . .  - * 4‘nr 
— F r o A n a c y jn e  w oL  o d  p<>d. • 

W ę g ie r s k ie  o b lig a c y e  h ip . • • «
Ł ro ac y i i S ław onii oblig. h i? . . .

Inne publiczne pożyczki.
P o ty  oska reg. Ih in a ju  z r. 1S78 .

t. * r. .
» k raj. B ukow iny  ■ r .  1886

Obi. prop. B u k o w i n y .....................
Gal. p o t. k ra j. z  r. 1890 .................

.B?

OeL oPL prop . u r . 18SB . .  .  • 
I te t.  m m sas i t r o w a  a  r. 1SB6 .

Z r. m o  . 
.  # W ieon i*  a t ,  UU4-*

,i* wioeka u  100 lir • • - •
k y p o t. B u ię a r y i ■ r.

L-y|70i

.4  

. 4

. 3 *./' 

. 4 •/ 

. 4 U 
* 4 V 
.4

. 4‘65 
. 4 V? 
. 4

U«ty zastaw 
(ObUiraeFe h ip  o l i lia ty  dłuknoł.

AlŁatet. Eafct k red . nem u . loa. w  50 L 4 
ftakow , s i t t  k rad . n e m t ic  • • • • • «

L h . i  t& h  p r . l  w L 5 
(łfci. a ,  •  io 8 w 50 1*1. , . . 4 *
Gai- „ ,  ,  l w w ®  lat- . . .  4
Gai. Tow. k rad . ciem . io* w  66 ła t  .4  
Gai. s  a • r w 41 la* -4
Gal. « ,  •  dawn. enu*. . . 4
GaL a a ,  p °  300 Kor. . . .  4 
Bazcku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 1 
B anku * . r bwt. w 571/* L * 4
b a n k a  • obli*, kom un, li emia. . . a  
banaa » * a Bo.1 w<2L. 4’
B anka  • • * 4 e n .  L w. 43 L
Bożyku .  « koL L w . oT^iL • • . 4
A.uati. węff. B anku  loa w 401/! L . .  4
A.urtr. ,  ,  io* w  50 L . .  • .4

r*X£v f a t t& B L C .
OM4TW, MTl au s tr . tow . ą o l O e L . e e e .

** ** węg:. tow . po' 5 bL . • • • • •
iłunnttoyi i w j k ł  Jttudoiia w> 10 a t  .  • •
i tu m a  po 40 zl  m .  ...........................   .  .

106 55 107 20 Boayosita m iae ta  S a ia tm rga  po 30 aL .. ,
S t. Gonoia po  40 c{. ^  L ...................   ,  ,
Po£- pr. m. S tam slaw o w a  no 30 zl. . .  , 
K om unw no nu W ieam a  m r. 1B74 p o  100 zl

102 f

Akcye przedsiębiorstw transportów
Buk. koL j o ł  akij. p ierw . lJOO zL  . . . .

r. r r  ^Łoye ta id a a  *200 zł.
A u*tr. T r®w. fiegL na  I /o n a jn  1500 Kor, 
tAoiei poin. c*s. F e ray ru  2100 K o r . . . 
ao lo m y ]. coL io k  \kkc. m erw .) 200 zŁ 
caoL lw ow -B oIbcc  (akc. pierw .) 200 tL  

„ L.wow-Geeriu-J aeuy 200 zi. . . .
„ w acnoan.-gai.-ioitain . 200 iłŁ. .  .  .
•  państw ow yon  200 a t  — 500 f r . ,  . 
w po łndn iew ej 200 zi. — 600 fr . .  .
•  węg, gaiioyj. io ta L  200 *L . • .  #

114160 11x7 i 60 i34:óo| 135:50 
10Ojfl6| 101185 100|40, 101140 
lCOjlC 
1003.-! 
lt>0;86

101 }— 
101116 
101 85

Obligacye z prawem pierwszeństwa
So łe j póuu *•». S ero. em. a r. ibćtó . 4 

 « « •*
: : : :  : : i » : l
....................................................  1896.4
.  L y e w - C u m h u i y  1886 p. 10°/. 4 
.  ,  ,  - 17.4 . . . .  4

S U . do  oi olne r r z o n o d . ......................4
W ^ - t n i .  k o ł . ,  em. 1770 . . . . .  .6

.  ,  ,  1879 . . . . . . ó
,  ,  ,  1987 . . . . . .  4

99(10 
90 96

8616;0691-5
-208

99.%
91

28] 302
rjś
9?

iosy proot..iowe, (za sztukę)
A.u*W. Zt&ki, k re a y t, obL pr. om. Ib30

po  100 bŁ w.  .................................fi
„  m cza. 1ftW po 100 v ,  u  .8  

Tow, i .  na  Lrtrn. 100 sL m. k . p . 10°/• 4 
CreguL Im ru m r. 1870 po UDO a t  w. a. ó 
W «*. ban k u  h ip. p r  L z. po 100 łL  w, a. 4 
Fok. m ia s ta  T ry e* tu  po 100 al. m. k. 4 
P e t  .  .  po 50 ał. w. sl. 4
Po*, so rbaka p rom . p o  100 t r .................X
T u reck ie  obL prem . kolej po 400 £r. 0

50

Lany bezprocentowe (za sztuką.
S adape*«*B i)k ie  B liu o a  po o u .  w. Ł. 
Ta. . .  z z .  d l .  a an d . 1 prz. po  100 U . w. a
C ł*ry  j -o 40 «ł. m . k . ....................................
P o tyo o k*  m . I n .  D rako po 20 zł. w. z . . 
fo k . g n ą  n i w  K nutow p po 20 zł. w. a 

,  .  Im bum y po  20 o t  .  .
CfflB p a  40 a k w . s .........................................

.
267

Akcye banków tza sstokę) &
an ita  Angio-oujiTac. 240 K or. i • .  • .  ,  .

'[ o»xt. baiu ra  n.moCL 1000 K or.........................
Nakład kred. ć i.  n an d iu  i p raeou  820 Ko>
V ^K. d m £u  k re d y t. 400 K or..........................
Jorno au rtr . tow . 400 K or. .  • - .  « 

Dftntrz m potecz. 400 Kor. , , . ,  , 
ia iic . o h u c u  dbi hand lu  i pnw m . 400 Koi 
óanjtu d la Krajów Ł oronnvch  400 K o r . ,
•aiutti AG«sri>-we^, 1400 K c ...........................
'a n k u  Z wii^rłow . (L n ionoank) 400 K o r . .
jzo«k. basutu  aw iazd. 200 K or...................
ai™ »atousKa DaaL*5 200 K or.......................

)Sl>

Akcys przedsiębiorstw  przem ysi.
tow . kopalń , w ęgio w B rńx 100 s i  .  .  .

300
290-

iaiic . k a rp . n a f t  w w . 600 Kor.
tow . gorm oae A lprne 100 zł. .  

" ra*k iego  tow . aoiaen. praom . 200 cL
Scnoom oy 500 K or.......................................
Lureot. zarz. ty to n io w  G00 fran k ó w  .  
Łrifai tow . Łop. w ęgia 70 i i . .................

50 i b k s 1 e.
łO iok i d e v io y  y ~ itk o  t e r a j

5f

50 21 50
A7_ - l»‘

Beriin i m em , m. o a n Ł  aa 100 m a rek  4
Iionayn  za  10 fun tów   ........................i
P e ry i i fran o u sm  nm oank. aa 100 fr, ♦ 8 
P e te rsbu rg  i W arszaw a aa 100 rub li . 6 V 
RTtaakia bank . za 100 lirów  . . . . . .  6

W a I
D u k a t cesa rsk i
łO -rrankowŁa  ............................. ...3tHxiarkowKa  ....................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  m  100 znarak 
W łosk ie  b a n k n o ty  aa 100 lir .  . .  .
B uble banjcnory  u  100 ru b li . > .  ^

«t >*

IGO - , i<t»j -
64 2: óó 25
it*3 i lJ'’i«r
o: — « i —

—5 23 <—.
77 8 2 |-

96r | — 2 C
!82 5C1 132 !?j0
610 527 __

43T 445
894 _ 400 i***
m — 371 —

-64 :U —k-iso —
— - — —
— — —

679 580 50
302 — *00;—

— — — —
— — —L,

m 406 50

260 50 281 -
2840 — 2856

—. *
771
o2y

772
530 50

DUO -■ 550
24*0 — 2t>0
444 76 445 V6

1699 1603
r40 blH U l oU
247 248 —
253 5Cf J64 c8J

880 -
1206 1219

004*28 bĄ 4.JB
1916 1925 —
705 805 -

—- — ——
885 300

117 k \ 117 8!)
239 50} 239 70

95 22j 96 62
— - i _
96 Ib 95 6

11 34 11 33
19 04 19 0<
23 43 23 Oć

117 10 117 HO
9o 20 96 30

262 (>0 263 25

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  2<J s ty o zn ia

Ł Akcye za szb kę.
1934.

B anku h ip  ot. gaiic. po 300 ał. (400 K.)
Biz diviaenQ e 20 K or. . . . . . .

B anitu  gaiic. dla hand lu  i p rzem y słu
po eL ‘.100 (400 K o r . ) ...................   .

Kolei gal. K ar. Lud. po 900 tł .  m. k. 
K oiei Lw ów -C aeto- J asny po 900 ał. w. a

w sreDrze f4O0 K o r . ) ............................ ....
G arb, w Bxe«*owie po 200 t Ł  (400 K o r .) . 
K aoryki w agonow  w S anoku  przed tem  

L ip iń sk ieeo  po 600 K or........................

wod. po 200 zł. (400 Kor . ) . . . . .
II Listy 2astawne za 100 K  

oee k u p o n u  b ieżącego  
B *nkn A. z  Srio tr . IŁ. -wyL l  io-;, .  .
Danka h. g. 4Vj»/, » .  t .  io i  i 50 L . 
3H ik n  n. g. 4 ° . .  „ io» -w 80 L po  a  
B ankn  kr-., 4‘/t°/» .  1 *  »  n  L . .
r.tŁuŁU k ra j. 4-0 w. b  Io .  o? L . .
Tu war*, k red . gai. im. 4•/» (1 em ii.I 
T ow on  ł .  ... t, gaiin. l i .m a k .  .•/» ln

i U l a t ........................................
,  4*A k »  w  G6 l a t .............................

Ul. ObliU za 100 K .
Dec ru p o n tł  niecącego 

Galie* fu n d u sz u  p ro p in ao y jn eg o  49h  w, ą  
B ukow iński firnu, p ro p in ao y jn y  6*/t w, a. 
K om unains B anku  kraj. ó°/o 2 ezm sya .

•  •* 4l/i*/* 8 em iaya ,
_  * 4°f® 4 em isyą  , ,
K olej loka in . wsoh. 4^9 po 900 K or. .  » 
Po*yo*ki k ra jow ej 8°?# w . a. z r . 1873 . .
Pozyozki k raj. 4°7o_po 900 K. * r. 1808. . 
P o ey caca  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 900 Kor, 

,  .  w 4V*®/s po  200 K or
IV. Losy.

K rakow a po 90 ef. (40 K or ). . 
K is n ą  S ta n is ła w ó w *  po 20 aL (40 K or

Y. Monety.
D u k a t c a c a n k i
SO-frankówkb
150 rttbh rooyjakiok .  .   ......................im i

p iacą Kąhaią
1

548
!

5y
!

- 360 -

678! _ 585 _

— — —

3b0 - 875 -

400 - 420 I

111 U.
101 70 *— —
09 — —

102 5< --
99 60

40
100 20

93

99 eo _
90 70 100 40

ICO 30 101 _
108 26 —
102 4t) - __
109 IW 70
90 30 ]« ,
99 82 1 n
— - - _
99 60 100 IRC
97 80 se __

102 — -

78 _ 8 ł
— — — *

11 11 40
19 — 19 20

252}— 351 50
116 ©<» 117 40

SANT0P. W TM IAN7

CL nprz. gal, Banko Hinoiecznego
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

7.1

C. Ł  uprzyw. yaucjisL akcyjny

IN K  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wyj iaea zaliczki ua ra-
.auiiek oiezący, przyjmnje do przecnowama 

pauiery wartościowe i uazieit na taaowe 
zaliezkL 80

N a d t o  t s p r o w a d i o o o  n a  v s 4 r  lm t y t n e y l  z a g r a n ic z n y c h  ta k  sw a n a
S C H O W K O W E :  ( S a f e  D e p o e i t s ) .

Za opłato 50 dc 70 kor a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej Kasie pancernej 
schowek uo wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mionie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, o.rzymać można bezpłuttfo w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: Józef ZiemDineici
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembins-iego.

Nakłaaem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. ogr. poięką.
Papier z  fabryki Braci Fiałowskieh w Białej i Czańeu.


